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Tom as R incôn-P érez, L a  vida consagrada en la Iglesia latina. Estatuto teolôgico- 
canônico, P am p lo n a  2001, ss. 329.

Problem atyka „prawa zakonnego” niezm iennie interesuje kanonistów, czego dowo­
dzą liczne opracowania m onograficzne i artykuły. W śród nich należy z zadowoleniem 
odnotować kolejną publikację -  całościowy kom entarz do prawa o instytutach życia 
konsekrowanego i stowarzyszeniach życia apostolskiego -  T. R incóna-Pćreza, znakom i­
tego kanonisty Wydziału Prawa Kanonicznego na Uniwersytecie Navarra w Pamplonie.

1. We W stępie (s. 19-23) A u to r naw iązuje do eklezjologii Soboru  W atykańskiego 
II stwierdzając, iż charakteryzują ją  m. in. dwie pryncypialne zasady, k tó re  w kanoni- 
styce zalicza się do  konstytucyjnych, a  m ianowicie fundam entalna  równość wszyst­
kich członków L udu Bożego i różnorodność oraz  kom plem entarność pow ołań, cha­
ryzmatów, w arunków  życia, posłannictw a kościelnego itp. Równość wynika z sakra­
m en tu  chrztu  św iętego i została  legislacyjnie sform ułow ana w kan. 208 (por. też  KK 
32). N a  jej podstaw ie wszyscy w ierni posiadają w spólną godność dzieci Bożych, są po ­
w ołani do  świętości i m ają obow iązek aktywnej partycypacji w posłannictw ie zbaw­
czym, k tó re  Chrystus powierzył sw ojem u Kościołowi. Jest ona  ontologicznie uprzed ­
nia w stosunku do odm iennych sytuacji prawnych, wynikających z sakram entu  świę­
ceń  czy innych misji eklezjalnych prow eniencji charyzmatycznej. Identyczne znacze­
nie m a zasada różnorodności czy rozm aitości (por. K K  32), zdeterm inow ana jed n ak  
p rzez  zasadę hierarchiczności (kan. 207 § 1). Egzystencję wiernych kształtują wszakże 
n ie  tylko czynniki sakram entalne, lecz również charyzmatyczne, odnoszące się zarów ­
no  do osób posiadających św ięcenia, jak  i bez nich. Dzięki specjalnem u pow ołaniu 
i konsekracji, odm iennej od  sakram entalnej, osoby te  dają: „[...] świadectwo now em u 
i w iekuistem u życiu zyskanem u dzięki odkupien iu  Chrystusa [...]” (K K  44). W  tym 
kontekście teologicznym T. R incón-P ćrez  wyjaśnia istotne zam ierzenia swojego stu ­
dium , poczynając od  w yjaśnienia term inów  użytych w tytule i zaznaczając jednocze­
śnie, że in teresu je  go jedynie życie konsekrow ane w Kościele łacińskim, a swoją pracę 
postrzega jako  przew odnik pom ocny do system atycznego studium  na w zór dawnych 
podręczników  praw a zakonnego. W  aspekcie treściowym i m etodologicznym  jes t to 
p rzede  wszystkim praca kanonistyczna, lecz z uwzględnieniem  -  jak  n a  to  wskazuje 
pod ty tu ł -  podstaw  teologicznych tej form y życia; bez nich rzeczywistość kanoniczna 
utraciłaby profil eklezjalny. D ow odzi tego  już  pierwszy kanon (573), w którym  -  velu- 
ti in nuce  -  podane są wszystkie elem enty  teologiczne i kanoniczne, identyfikujące ży­
cie konsekrow ane i odróżniające je  od  konsekracji nabywanej poprzez przyjęcie sa­
kram en tu  ch rztu1. D la  całościow ego zrozum ienia fenom enu  eklezjalnego, jakim  jest

' Papież Jan  Paweł II wypowiadając się na tem at „nowych form życia ewangeliczne­
go” stwierdza: „Aby m ożna było mówić o życiu konsekrowanym, musi być spełnione
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życie konsekrow ane, wym agana jest w łaśnie jego definicja teologiczno-kanoniczna. 
K orelu je to  zresztą ze współczesnym i tendencjam i do  „[...] pełniejszego ukazan ia  toż­
samości różnych stanów życia, ich pow ołania i ich konkretnej misji w K ościele” (V C  4). 
D latego  w swoim studium  A u to r usiłuje wyjaśnić tę  tożsam ość i specyfikę posłannic­
twa osób konsekrowanych. Przyznaje, że nie jest to  zadanie łatwe, poniew aż ten  ro­
dzaj życia kształtuje wiele elem entów  o  różnej naturze. Jako  rzeczywistość charyzm a­
tyczna i teologiczna m a ono także dym ensję praw ną; kanonista  m usi p rze to  dostrze­
gać owe elem enty inheren tne  w tej form ie życia, jeżeli jego refleksje nie m ają być ja ­
łowe czy odnosić się do  abstrakcyjnej rzeczywistości.

2. A u to r podzielił sw oją p racę  n a  cztery  części. T rudno  w kró tk ie j recenzji wy­
eksponow ać wszystkie now e elem enty , b ędące  ow ocem  pogłęb ionych  dociekań 
naukow ych A u to ra  nad praw em  insty tu tów  życia konsek ro w an eg o 2. N iek tó re  
w szakże są godne szczególnego odno tow an ia .

Część I  (s. 25-90) stanow i om ów ien ie  kwestii ogólnych. W śród  nich w arto  zw ró­
cić uw agę na następu jące:

a) T. R incón-P ćrez  podejm uje  żywo dyskutowany dzisiaj problem  pochodzen ia  ży­
cia konsekrow anego: ex institutione Christi czy ex institutione Ecclesiae? (s. 28-32). We­
dług jednej hipotezy sam  stan życia konsekrow anego, niezależnie od  jego  historycz­
nych form , pochodzi ex iure divino  i bez niego Kościół n ie m oże egzystować. Z godnie 
z  inną h ipotezą podział clerus -  plebs (lub pasterz  -  trzoda), wynikający z sakram entu  
św ięceń, o raz  struk tu ra  hierarchiczna stanow ią e lem en t konstytutywny K ościoła i są 
z  ustanow ienia Chrystusa; osoby konsekrow ane tworzą odrębny stan, lecz nie są ele­
m entem  konstytutywnym Kościoła. T. R incón-P ćrez  w rozum ieniu  tego problem u 
dostrzega w ostatnich latach pow ażną ewolucję doktrynalną i uważa, iż z ustanow ie­
n ia B ożego Kościół obejm uje również rzeczywistość charyzm atyczną, co wyraźnie po ­
tw ierdza wypowiedź papieża Jan a  Pawła IP . A u to r przyznaje, że chociaż w kontek­
ście enuncjacji papieskiej problem  wydaje się być zam knięty, to  jed n ak  pozostaje

zasadnicze kryterium, to  mianowicie, że specyficzne cechy nowych wspólnot winny być 
oparte  na istotnych elem entach teologicznych i kanonicznych właściwych dla życia kon­
sekrowanego” (Vita consecrata, nr 6).

2 T. R incón-Pćrez jest także autorem  kom entarza do kan. 573-606 oraz kan. 710-730
w: Commentario exegético al. Código de Derecho Canonico, ed. À. M arzoa, J. Miras,
R. Rodriguez-Ocafia, vol. II/2, wyd. 3, Pam plona 2002, s. 1387-1507 i s. 1815-1883.

5 Vita consecrata, nr 29: „Teologiczna refleksja nad naturą życia konsekrowanego 
otworzyła w ostatnich latach nowe perspektytwy [...]. W  jej świetle ukształtow ała się 
świadomość, że profesja rad ewangelicznych należy niezaprzeczalnie do życia i świętości 
Kościoła. Znaczy to, że życie konsekrowane, obecne w Kościele od samego początku, 
nigdy nie zaniknie [...] Wizja Kościoła złożonego wyłącznie z szafarzy i wiernych świec­
kich nie odpow iada zam iarom  jego Boskiego Założyciela, jakie możemy odczytać 
z Ewangelii i z innych pism Nowego Testam entu”.
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jeszcze kilka kwestii, wymagających wyjaśnienia. D o  tego zagadnienia nawiązuje on 
ponow nie w dalszej części swego studium  (s. 65-66). Sądzę, iż te przem yślenia nie po ­
zostaną bez wpływu na bardziej doktrynalnie um otyw ow aną in terpretację kan. 207.

b) B ard zo  cen n a  jes t p rezen tac ja  nauczan ia  S oboru  W atykańskiego II o  życiu 
konsekrow anym  o raz  posoborow ych refleksji teo logiczno-kanonicznych n a  jego  
tem a t (s. 44-81), ze szczególnym  uw zględnieniem  nauczan ia  papieży Pawia V I 
o raz  Ja n a  Paw ia II i tak ich  dokum en tów  tego  o sta tn iego , jak : Christifideles laid, 
Pastores dabo vobis, Veritatis splendor, Vita consecrata, Verbi Sponsa. A u to r zn ako­
m icie p rzedstaw ia  tę  d o k trynalną  do k u m en tację  źród łow ą, k tó rą  trzeb a  obecn ie  
kon ieczn ie  uw zględniać w e właściwej w ykładni obow iązującego K odeksu.

c) W  dużym  skrócie  z referow ane  są p race  legislacyjne nad  nowym praw em  
o insty tu tach  życia konsekrow anego  (s. 83-90). Ta część dow odzi, z jak im i tru d n o ­
ściam i legislacyjnym i m usiała  się u p o rać  kom isja przygotow ująca kolejne  schem a­
ty, aby z różnorodnych  d o kum en tów  doktrynalnych i norm atyw nych przygotow ać 
sensow ną o raz  w m iarę  jed n o litą  całość. K ażdego  za in teresow anego  genezą  a k tu ­
alnych regulacji praw nych w tej m aterii ta  p a r tia  z pew nością usatysfakcjonuje, 
u łatw ia  bow iem  szybkie d o tarc ie  do  odpow iednich  ź ró d e ł4.

W  C zęści I I  (s. 91-175) skom en tow ane  zostały  kanony  odnoszące się do  wszyst­
kich insty tu tów  życia konsekrow anego  (N orm y wspólne). G odzi się w yeksponow ać 
k ilka kwestii:

a) T. R in có n -P ćrez  w nikliw e szereguje isto tne  elem enty  teologiczne i kanonicz­
ne, sk ładające  się na życie konsekrow ane i od różn ia jące  je  od  konsekracji w ynikają­
cej z sak ram en tów  chrztu , b ierzm ow ania i św ięceń. Krytycznie zauw aża, iż e lem en ­
ty te m ieszczą się rów nież w pow ołaniu  wszystkich w iernych do  świętości, zakorze­
nionym  w sakram encie  chrztu  (s. 95). Jed n ak że  o  specyfice i tożsam ości tej form y 
życia decyduje publiczna p rofesja  rad  ew angelicznych (śluby lub inne św ięte więzy), 
będących cen tra ln ą  osią, w okół której toczy się życie konsekrow ane (s. 97-99). U ży­
w ając te rm in u  „publiczna p ro fes ja” w ydaje się on  opow iadać -  chociaż expressis ver­
bis tego n ie w yraża -  za op in ią  tych kanonistów , zdan iem  których także  zobow iąza­
n ia  sk ładane  w insty tu tach  świeckich m ają ch a ra k te r  publiczny, chociaż n ie pow o­
d u ją  wszystkich praw nych skutków  ślubów  publicznych5.

4 A utor wskazuje również na problem  związany z systematyką Kodeksu. We wszyst­
kich schem atach do 1980 r. włącznie cały fenom en asocjatywny w Kościele zam ierzano 
unorm ować w III części Księgi II pod tytułem De consociationibus in Ecclesia. W  sekcji 
I tej części miały być normy De institutis vitae consecratae, w drugiej De societatibus vitae 
apostolicae, w trzeciej De aliis christifidelium consociationibus. W  ostatecznej redakcji 
z racji eklezjologicznych tej systematyki nie przyjęto (s. 88).

5 Zob. B. W. Zubert, Instytuty życia konsekrowanego i Stowarzyszenia życia apostolskiego, 
w: Komentarz do Kodeksu Prawa Kanonicznego z  1983, t. II, cz. III, Lublin 1990, s. 250-251.
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b) A u to r m ocno  p odkreśla  znaczen ie  p raw a w łasnego, dodając  w szakże, iż nie 
jes t o n o  całkow icie au tonom iczne: konsty tucje  każdego insty tu tu  m uszą być za ­
ap ro b o w an e  p rzez  k o m p eten tn ą  w ładzę kościelną i n ie m oże być o n o  sprzeczne 
z ins co m m u n e . W szystkie insty tu ty  m uszą p o siadać  kodeks fu n d am en ta lny , czyli 
konsty tucje  w celu  ochrony  w łasnego p o w ołan ia  o raz  swojej tożsam ości (kan. 589 
§ 1). T. R in có n -P ćrez  szczegółow o om aw ia treść, jak a  w inna być w nich u n o rm o ­
w ana. W iele uwagi pośw ięca także przystosow aniu  p raw a w łasnego insty tu tów  do 
p raw a pow szechnego  (s. 104-105).

c) T. R in có n -P ćrez  dość o b szern ie  om aw ia typologię instytutów  życia ko n se ­
krow anego , w skazując przy tym na  pew ne trudnośc i chrystologiczne i ek lezjo lo­
giczne, jak ie  n astręcza  podzia ł insty tu tów  zaw arty  w kan. 577 (tzw. k ry terium  n a­
śladow ania  C hrystusa) -  także w ierni nie konsekrow ani, duchow ni czy świeccy, 
m ogą radykaln ie  naśladow ać C hrystusa , nie zobow iązując się do  zachow ania  rad 
ew angelicznych m o d o  religioso (s. 108). P o d obn ie  podział instytutów  n a  kleryckie 
i laickie stw arza  prob lem y  in te rp retacy jn e, szczególnie gdy idzie o  ro zum ien ie  te r ­
m inu  sub  m oderam ine clericorum  (кап . 588; s. 111). U stosunkow uje  się rów nież do  
propozycji podanych  w Vita consecrata  (n r  60-61), a  m ianow icie żeby zam iast „in­
sty tu ty  laick ie” używać o k reślen ia  „insty tu ty  braci zakonnych” o raz  by w prow adzić 
now ą dystynkcję: „instytuty m ieszan e” (s. 112-113).

d ) In tere su jące  są  refleksje A u to ra  nad  u zn an ą  przez  praw odaw cę „słuszną a u ­
to n o m ią ” . W skazuje podstaw y eklezjo logiczne tej instytucji -  zak o rzen io n a  jest 
on a  w conditio  libertatis, przysługującej k ażdem u w iernem u -  o raz  jej zakres, 
i om aw ia zróżn icow aną in te rp re tac ję  kanonistów  (s. 129-133). W ykładnia egzem p- 
cji, zw łaszcza w kontekście  au tonom ii, też  nie jes t jed n o lita  (s. 129-139). T. R in ­
có n -P ćrez  ocen ia  kilka opin ii znanych kanonistów  (V. de Paolis, J . G rac ia  M artin , 
D . J. A n d re s, S. P e ttin a to ), stw ierdzając  w konkluzji, iż w rzeczywistości tru d n o  
dzisiaj o d różn ić  instytut wyjęty od insty tu tu  au tonom icznego  i na p raw ie p a p ie ­
skim  (s. 139).

e) Pew ne zdziw ienie budzi b a rd zo  krótk i ko m en ta rz  do  p raw a o  stow arzysze­
niach  życia aposto lsk iego  (s. 173-175) i um ieszczenie  go w końcowej p a rtii części 
II (N orm y wspólne), jakkolw iek A u to r n ie  kw estionuje  system atyki przyjętej w K o­
d eksie , an i n ie  dep rec jo n u je  tej form y życia.

W ydaje się, że ta  część k o m en ta rza  -  nota bene najbardzie j ob sze rn a  -  jest, 
w p o rów nan iu  z innymi opracow aniam i, charakterystycznym  novum  recenzow anej 
książki i zasługuje na wnikliwe stud ium .

Część I I I  (s. 177-280) stanow i k o m en tarz  do  praw a o  instytutach zakonnych. A u ­
to r  dokonu je  wykładni norm  zgodnie z przyjętą w K odeksie system atyką. Szczegól­
n ie cen n a  wydaje się precyzyjna explicatio term inorum , których właściwe rozum ienie 
jes t n iezbędne  d o  popraw nej in terpretacji obow iązującego praw a zakonnego. Tak
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np. wnikliwie i w odpow iednim  kontekście historycznym, normatywnym i doktrynal­
nym wyjaśnia on  pojęcie „stanu zakonnego” (orden religiosa) oraz jego definicję za­
w artą  w kan. 607 (s. 179-187). Podobną  akrybią odznacza się wykładnia takich term i­
nów, jak: „dom  zakonny”, „zarząd instytutów  zakonnych”, „profesja zakonna” itp. 
D okładnie  eksplikuje też problem  klauzury (s. 225-228), uwzględniając najnowsze re ­
gulacje praw ne zaw arte w instrukcji Verbi Sponsa z 13.05.1999 r. W  świetle tej samej 
instrukcji o raz  adhortacji apostolskiej Vita consecrata kom entuje on  problem  ap o ­
stolstwa instytutów  zakonnych oraz  ich relację do  kościołów partykularnych (s. 233- 
244). U w ażam , iż zbyt „tradycyjnie” -  bez uw zględnienia współczesnych sytuacji eg­
zystencjalnych w wielu instytutach zakonnych -  dokonuje  wykładni kan. 668, zwłasz­
cza § 3. Now e eksperym enty czy propozycje legislacyjne w tej skom plikow anej i tru d ­
nej, ale ważnej sprawie, wydają się być autorow i n ieznane, lub nie są przez niego ak­
ceptow ane. Pozytywnie za to oceniam  kom entarz  do  kanonów  o wyłączaniu człon­
ków z instytutu (kan. 684-704), jakkolw iek nie wszystkie przepisy w tej m aterii zostały 
w yjaśnione z rów ną dokładnością. A u to r krytycznie ustosunkow uje się m. in. do  spor­
nej regulacji zaw artej w kan. 693 stw ierdzając, iż sytuacja ekszakonnika -  duchow ne­
go, przyjętego przez biskupa tylko ad experimentum, jes t anom alna, nie podzielając 
jed n ak  opinii J. Kowala, według k tórego  w tym przypadku induit odejścia nie m a cha­
rak te ru  definitywnego, a raczej jest swoistą form ą eksklaustracji (s. 252-253)*. Sporo  
zain teresow ania  pośw ięca T. R incón-P ćrez  jednej z przyczyn w ydalenia fakultatyw ­
nego, a m ianow icie uporczyw em u podtrzym yw aniu lub rozpow szechnianiu poglą­
dów  po tępionych przez U rząd  Nauczycielski K ościoła (por. kan. 696 § 1), odw ołując 
się do  instrukcji D onum  Veritatis wydanej przez K ongregację N auki W iary w dniu 
24.05.1990 r. (s. 262-265). Szczególną uwagę zwraca także na postępow anie fo rm al­
ne, jak ie  należy zachow ać przy w ydaleniu zarów no obligatoryjnym , jak  i fakultatyw ­
nym, oraz  na d ek re t w ydalenia i jego  skutki p raw ne (s. 266-277). Słusznie zauważa, 
że ustan ie  ślubów, będące jednym  ze skutków  praw nego w ydalenia (kan. 701) nie 
jest dyspensą, lecz następu je  ipso fac to  na  m ocy sam ego praw a, zaś w optyce penal- 
nej w dawnym  K odeksie w ydalenie było trak tow ane  jako  kara  popraw cza, w obec­
nym natom iast jak  kara w indykatywna.

Część IV (s. 281-324) pośw ięcona jes t praw u instytutów  świeckich; znow u n a jbar­
dziej tw órcze są tu  eksplikacje pojęć. A u to r akcen tu je , iż d la instytutów  świeckich 
charakterystyczne, a zarazem  w spółisto tne, są konsekracja i świeckość. K onsekracja 
im plikuje uw zględnienie wszystkich e lem entów  określonych w kan. 573, p rzede  
wszystkim zaś form alną profesję trzech  rad  ewangelicznych coram Ecclesia. Swiec- 
kość na tom iast wyraża się w form ule  in saeculo et ex saeculo, stanow iąc owo charak-

6 J. Kowal, U scit a definitiva dali’ istituto religioso dei professi di voti perpetui. Evoluzio- 
ne storica e disciplina attuale, Rom a 1997, s. 231-237.
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terystyczne quid proprium  instytutów  świeckich. N iezależnie od  tego pew ne tru d n o ­
ści, nie tylko zresztą jego zdaniem , nastręcza popraw na wykładnia kan. 711, szcze­
gólnie passus: „[...] członek insty tu tu  św ieckiego m ocą swojej konsekracji n ie zm ie­
nia w łasnej pozycji kanonicznej w L udzie  Bożym, świeckiej lub duchow nej [...]” 
(por. też kan. 207 § 2). W  konkluzji do in terpretacji tego stw ierdzenia A u to r pod­
kreśla, że: a) świecki charak ter, o  którym  tu  m owa, bez w ątpienia  n ie jest tożsam y 
z „świeckością” w iernych, jakiej nabywają przez konsekrację chrztu; członkow ie in­
stytutów  zakonnych i świeckich partycypują w tej samej rzeczywistości -  należą  do 
status consecratorum, jakkolw iek nie w sposób identyczny i nie z tą  sam ą „intensyw­
nością”; b) „świeccy konsekrow ani” żyją w świecie i zobow iązani są d o  aposto la tu  
w świecie, ale w śród różnych sposobów  chrześcijańskiej egzystencji ich stan  jest ba r­
dziej radykalną form ą życia (s. 286-289). C iekaw e są również uwagi A u to ra  na  tem at 
inkardynacji duchownych -  członków  instytutów  świeckich (s. 288-291).

3. Sądzę, iż nieco obszern iejsza  p rezen tac ja  kilku bardziej in teresu jących  frag­
m entów  publikacji T. R in có n -P ćreza  w ystarczająco p rzek o n a  zain teresow anych  
kanonistów  do  w nikliw ego zap o zn an ia  z nią. Należy on d o  tych, k tórych -  m oim  
zd an iem  -  n ie m ożna p o m inąć  przy ak tua lnej i naukow o pogłęb ionej eksploracji 
tej dyscypliny p raw a kanonicznego.

Bronisław  W. Zubert O F M

Adam S. Ornatek, D ie erm ländischen D iözesansynoden 1922 und 1932, 
M ünster i. W estfalen 2001, ss. 262.

Niniejsza publikacja jest rozpraw ą doktorską, jak ą  w 1998 roku  przedstaw i! A u­
to r, kap łan  archidiecezji w arm ińskiej, R adzie  W ydziału Praw a K anonicznego A k a­
dem ii Teologii Katolickiej w W arszawie, obecnie U niw ersytetu K ardynała Stefana 
W yszyńskiego. P rom oto rem  w przew odzie doktorskim  był ks. prof, d r hab. W ojciech 
G óralski, ówczesny D ziekan W ydziału Praw a K anonicznego, zaś recenzen tam i ks. 
prof, d r hab. Jan  D udziak  z Papieskiej A kadem ii Teologicznej w K rakow ie o raz  ks. 
prof, d r hab. M arian  Fąka z A kadem ii Teologii Katolickiej w W arszawie.

D ysertacja  ta  p o  p rzetłu m aczen iu  na  język n iem iecki zosta ła  w ydana w ram ach 
czasop ism a Zeitschrift fü r  die Geschichte und  A ltertum skunde  des E rm lands  jak o  
p ublikacja  n r 15.

W  pierwszym  rozdziale p racy  p rzedstaw iono  tło  h istoryczne, czyli w arunk i po li­
tyczne, gospodarcze, religijne i p raw ne, jak ie  oddziaływ ały n a  d iecezję w arm ińską 
w latach  1922-1932. P am iętać  należy, że om aw iana diecezja istn ia ła  p rzez  stulecia 
jak o  dioecesis exempta, co w sp osób  n ieun ikn iony  m usiało  wpływać na  p raw odaw ­


